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Pismo poświącon? sprawie robotników i inteligencji pracującej.
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C E I
KbtlfonU mk. 7.50, kwartalni* mk 12.50, rocznie mk. 90.00. 
t*  edaoaitał* do dom« lab pr»«ylkf pocztową ntfrcifcrale mk. 1.30.

C e n a  n u m « r a  p o j a d y ń c z a g o  3 0  f a n .

Administracja otwarta od g. 9  rano do 7 wiecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu.

Rękopisów nlenadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium  uważane są7 a  bezpłatne.

C I I «  O G Ł O S Z E * i
Przed taksten mk. 2.50, w takiete mk. S00, M takM e 
rokiamy mk. 2.00, nekrologi mk. L30, zwyczajna 90 taa 

za wiara petitowy jedsoiamowy.
Ogtoszaida drobna 15. f«n. za wyraz, ułmalef mk. 1.50 

Ogłoszenia nadetłane po g. 6 wlecz. 60 pro «en t droiej.

Teatr Polski
Dzielna IB.

pod dyrekcją F r .  I j a M a w e l t l e g e ,

Środa 18 b. m.

Z  powodu próby JeneralneJ

m i i o  zm
Czwartek 19 b, m ^W gjęp tadw lka SOLSKIEOO

IE R A I

* s aL ■** ' T l

dram at w 6 aktach K. H, Rostworowskiego

Od Administracji i

Ha mocy umowy, zawarte] z  ki
no teatrem  >woic!<#, prenumerato
rzy naszego pisma mogą nabywać bi
lety do tego  teatru po cenie ulgowej 
(te sam e ceny, jakie płacą żołnierze  
i uczniowie) za okazan.em kwitu z  o- 
płaconej prenumeraty.

U stępstw o będzie udzielane na 
Wszystkie sean se , z wyjątkiem dni 
świątecznych.

C o c z e k a  P o ls k ą , j e ś l i  
b o lsz e w ic y  z w y c ię ż ą ?  _

(Artykuł nadesłany.)

We francuskiem pisemka bolszewło* 
klem Trockij zstnieścił list (15 grudnia) 
toku ubiegłego, w którym zapowiada, i i  
Ba wiosnę *k( ńczy z Polską.

Chwila obecna Jest dla narodn pol
skiego może nastraszniejazą; bo skutki ta
kiego zwycięstwa byłyby nierównie groź
niejsze m i poprzednie najazdy Moskwy. 
®kąd czerpią bolszewicy swą moc l w ja
ki sposób zapobiec klęsce, nad tem po* 
Winien zastanowić się i do tego powinien 
dążyć kaidy Polak z całej duszy.

Angija, która na pomnikach, stawia
nych swym wielkim mętom, dumnie pisze 
*o słowo, .niezwyciężona“; Angija, która sto 
Jat temu osadziła w kiatce Napoleon;), a 
«eraz ism ierza uczynić to samo w W 1- 
hd m em /jest zwyciężoną przez Broostej- 
Da, wycofuje z Rosji swe wojska, wyciąga 
!ękę zgody do swego kata.

Któż jest ów człowiek? Powinniśmy 
poznać swych wrogów i nie lekceważyć, 
|d y i  to byłoby zgubnym tłędem . Lejba 
oronstejn jest jednym z najohydniejszych, 

i najpotężniejszych lodzi. Jeśli Napo- 
Won, znakomity jenerał, syn adwokata stał 
*ię cesarzem—to czyż nie bardziej zdumie* 
Zającem zjawiskiem jest łyd, który nigdy 
|»ie był w szkole wojskowej, zaprawiał się 
tyko  w pisaniu artykułów do prasy p d- 
Hemnej w Europie i Ameryce — a stał 

twórcą dwumiljoaowej nrraji, przy tem 
kiedy? w dobie zupełnego rozkładu armii 
CarskiejI

Czyż najśmielsza wyobraźnia mogła 
W ypuszczać, by zbójecka hołota, która w 
*• 1917 u to p iła  koleje i miasta Rosji—ju t
*  pierwszej połogi* r. 1918 mogła być 
*ięła mccną dłonią i siać się groźnym

Efzedwmktera regularnej armjl, a nietyU
0 nieszczęsnych cywilówl

A jednak to się stało! W d ąg n  3-4 
J ^ i ę c y  — bo ju t  w maren 1918 rokn 
{^wstała czerwona armjs, która coraz po- 
^io ie je , która zagarnęła olbrzymia prze
c e n ie  Ukrainy i Syberji Zachodniej, na- 

obroniła Petersburg. Skąd ma pod-i 
1 naboje? Z frontn niemieckiego w | 

"^•«u r. 1917 i na początku 1918 boIsze-8

wlcy wywieźli olbrzymie ilości amunicji. 
W tym samym czasie wywieźli s Archan- 
gielska w głąb Rosji amunicję, automobito
i aeroplany, które były dostarczone Rosji 
przez An^lję i Amerykę w r. 1016 w ta
kie] ilości, iż składy tych rzeczy miały 
podobno pięć kilometrów długości. Cóż 
dziwnego, źe na frondę wołyńskim (jak 
mi opowiadał oficer) bolszewicy tysięcy 
kul me żałują, by zabić jednego PolakaL 
A po zdobyciu Jakiegokolwiek miasta żoł- 
dactwo przez dwa—trzy dni strzela dla za« 
ba wy dzień i noc.

Dodać należy, i ł  rosyjskie fabryki, 
wyrabiające pociski arm atnie i naboje, są 
czynne dzień i noc pod kierunkiem wybit
nych specjalistów, częstokroć profesorów 
politechniki, bajecznie wynagradzanych. 
Żołnierz czerwony jest nbrany doskonale, 
ponieważ już dwa lata temu zostały zare
jestrowane, a rok terna zarekwirowane 
wszystkie towary we wszystkich magazy
nach. Nie zobaczycie bolszewika bez rę- 
kawiczeklll

Jak się odżywiają? Jeśli ludność ję
czy w udręce głodowej—czerwony rycerz 
żre z pełnego koryta.

Jak „wychowują* i kształcą czerwo
nego żołnierza? W każdym oddziale, na
wet baterji, jest .kom isarz polityczny*, 
który otrzymuje z .agitproswieta*, t j .  ko
misji agitacyino-oświatowej, codziennie ty
le dzienników i odezw, iż każdemu żoł
nierzowi może dać po 2 — 3 gazety. Ko
misarz ten obowiązany jest rozmawiać z 
żołnierzami o wszelkich ważniejszych wy
padkach politycznych, rozpalać w mch nie
nawiść do przedwnika, przedewszystkiem 
do Polaków (komisarzami są przeważnie 
Żydzi), nakoniec pilnować, by nikt nie ga
nił rządów sowieckich. W zdobyłem mie
ście w najlepszym gmachu urządzają nie
mal codziennie wiece-koncerty. By nie nu
żyć słuchaczy przemówieniami, urozmai- 
cają je muzyką, śpiewem, deklamacją. 
Człowiek niby ma rozrywkę, a zarazem 
słucha mówców, którzy sączą mu w du
szę żiidzę krwi i rabunku, mówią o jego 
krzywdach, zapewniają, *e dziś-jutro cały 
świat bidzie bolszewickim, wkoncu usil
nie namawiają, aby zaciągnął się do armji 
czerwonej.

W dzimy więc, że mamy do czynie
nia z wrogiem potężnym, dobrze zaopa
trzonym. ciągle podjudzanym, doskonale 
uzbrojonym.

Co się dzieje w zdobytem m leśde? 
Przez 2—3 dni żołnierze we 2—3 przycho
dzą do mieszk. ń :ó »  i g ro iąc  bagnetami, 
zabierają bielizn',*, ubranie, buty, rozbija
ją szuflady, szukając pieniędzy i kosżto- 
wności. Następnie komisarze wydają suro
we zakazy pod adresem żołnierzy i mono
polizują rabunek ludności pod nazwą re
kwizycji i kontrybucji. Wydawanie wszel
kich gazet jest zabronione; wychodzi tyl
ko gazeta sowiecka, w której obywatel 
odczytuje codziennie kilka rozkazów, gro
żących za niewykonanie śm iercąi wydać 
broń, po 9 lub 8 g. sl dzieć w domu, zare
jestrować maazyay do szycia, do pisania, 
gramofony, wszelkie instrumenty muzy
czne, umeblowanie aż do taburetów, drze
wo opałowa i budulec; skóry, miód, cu

kier, mąkę, drzewa owocowe; konie, krowy, 
kozy, lampy elektryczne, rowery, wszelkie 
powozy, tkaniny, rzeczy złoto I srebrna 
pieniądze damskie.

J .ś li  podczas niespodziane] rewizji 
będą znaleziona rzeczy nlezarejestrowane 
— właściciel ulega natychmiastowemu roz
strzelaniu na miejscu, lab osadzeniu w wię
zieniu.

Jednocześnie powsiaje Czre rwy czajka 
— nadzwyczajna komisja do walki z kontr
rewolucją, oraz komitety .domowe przy ka
żdej ulicy, które mają wykonywać poleca
nia komisarzy w sprawie rekwizycji. To 
odbywają sią codziennie« dziś 5,o00łóżek, 
tyleż materacy/ poduszek i bielizny dl* 
koszar, jutro 5,000 kompletów bielizny;
Sojutrze tyle a tyle miljonów kontrybucji. 

Wybrani przez ludność csłonkowie komi
tetów domowych, zbierają, te rzeczy i pie
niądze i oddają władzy. W razie niewy
konania rozkazu, zapełniają alę więzienia. 
Rabunek sroży się nietylko względem wł»* 
ścicieii domów, ale względem pracujące] 
inteligencji, kolejarzy 1 innych niezamo
żnych ludzi, a nawet robotn.ków—nleboi- 
sicwików.

P. P ó ł n o c n y .

N a m a rg in e s ie  ch w ili.

Kończy się karnawał.- 
(jw) Nareszcie— nareszcie koniec te) 

dzikiej zabawie, przechodzące] niekiedy 
w rozpasanie i ohydę». Kończy się ten 
okres, tak wybitne piętno wyciskający 
prrez szereg dni i tygodni na naszem ży
ciu społecznem, okres, gdy to w kieliszku 
lub kufelku, w podrygiwaniu czy skaka
niu starano się utopić zmartwienia, odbiec 
od tej nędzy moralnej i materjainej, w ja
kie porjrążon dziś kraj nasz nieszczęśli
wy... Dwa miesiące blisko hulano, gisuo, 
pito, wyto, hupaj-siupano lnb foztrotto- 
wanow gdy za oknami sal tanecznych 
czaiła się nędza, niedostatek, głód, gdy 
wicher dem nej, zimnej nocy trząsł jak liśćmi 
osiki zziębniętemi postaciami nędzarzy, tak 
licznych, gdy tam ktoś szeptał o chleb^.

Huczało, jaśniało, grzmiało, tańcowa- 
t<v—aż krach i—finis.

Minął karnawał, tak pamiętny w tym 
rokn swymi kontrastami, charakterem i 
hucznością... Podobnie, jak w tym roku, 
aie bawiono się dawno, nawel przed woj
ną-. Pomimo ciężkiej sytuacji, w jakie] 
kra] się znajduje — usiłowali niektórzy 
stworzyć złudzenie .wesela gwoli uczczą* 
nia odzyskania niepodległości«.“

Nic fałszywszego wszakże!
B-iwili się wszyscy, kto tylko mógł 1 

coś-cos na to miaU. Jedynie w wilgotne] 
izdebce robotniczej i nleopalonem mie
szkaniu pracownika intelektualnego—smu
tno było—głodno i chłodno. Zdarzyło się, 
poszedł proletarjusz na zabawę jaką,' sjadł 
coś, wypił, zatańczył •— musiał potem ty
dzień cały głodować^.

Minął chorobliwy okres apoteozy 
f.oxtrottów# onestapów, destinećoy — i

wszystkich innych tańców, które stały alf 
ostatnio symbolem dn ia ,.

Kto wie, do czegoby wkofien dopro» 
wadził nas tegoroczny karnaw a?... Bardzo 
możliwe, że w ido do Kochanówki albo na 
barykady... Na cało szczęście ju t mija, 
Ludzie poważni odetchną-.

Sprawy robotnicza.
Ż ąd an ia  P o lsk ic h  Z w ią zk ó w  

Z a w o d o w y ch .
4 |M p fn le śc ie  naszem  ukazała  alę na* 

s tęp u jąca  odezwa:

ROBOTNICY I
R ada O kręgow a Polskich Związków 

Zaw odow ych w Łodzi, zastanaw iając  się 
n ad  obecnem  położeniem  ekonomie»* 
nem  robotników  i stwierdziwszy, że nia* 
pom iar ny w zrost cen  na artykuły pierw* 
szej po trzeby stw orzył dożą różnicą 
m iędzy zarobkam i a  w ydatkam i klasy 
p racu jące j, by zaradzić obecnej nędzy 
robotn ików  wręczyła niniejaze żądan ia  
przem ysłow com , k tó re  zasadniczo z mi a* 
rza ją  do uregulow ania obecnych wa
runków  aprow izacyjnych klasy pracu- 
iącęj-

Przy  układaniu  nowych, poniżej 
podanych w arunków  pracy i płacy — 
wychodzim y z założenia, że dzisiejszy 
stan  w aluty polskiej nie rozw iąże prędko 
obecnych zagadnień ekonom icznych, 
p rze to  sto jąc  zasadniczo na  stanow isku 
niepodw yższania dotychczasow ych za
robków  w m arkach , lecz u trzym ując o* 
becną p łacę, chcem y gw arancji o trzy 
m ania m inim alnych św iadczeń w na
tu rze, k tó re  z jedne] strony  zapew nią 
zdolność fizyczną do pracy  przez n o r
m alne odżywianie się, a  z drugiej strony  
w płyną na podniesienia aię w artości 
w aluty przez obniżanie cen  rynkow ych 
na  artykuły  pierw szej potrzeby, k tórych 
robo tn icy  nie będą zm uszeni nabywafi 
u paskarzy. J e s t  to  jedyna droga do 
podniesienia produkcji i bogactw a spo* 
łecznego.

W m yśl powyższych zasad  wystę
pujem y z następu jącem i m lnim alnem l 
żądaniam i]

1) U norm ow anie i u jednostajn ien ia  
w arunków  pracy  i płacy w ten  sposób^ 
że robo tn icy  otrzym ają te  sam e norm y
1 po tych  sam ych cenach  artyku ły  pierw- 
azaj pogrzeby, jakie są  zastosow ane  dla 
robotn ików  kopalnianych.

2) Norm y te  wynosid m ają  na m le- 
aiąc na osobęt

C ukru 3 funty 23 łu ty  na pracują
cego, i n a  każdego członka rodziny
2 ranty  po  cenie kontyngentow ej.

M ięso na p racu jącego  4 funty, na 
członka rodziny 1 funt ł 16 łutów.

Sól na  osobę 23 łuty.
K artofle na p racu jącego  75 fun tóo t 

na  członka rodziny 45 funtów.
C hleb na pracującego 10 bochen

ków po 4 funty, na członka rodziny
5 bochenków  po 4 funty.
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M ąka na pracujacego 10 funtów  i
4 luty, na ctłon'*« rodziny 3 funt. 10 ł.

Kasza na pracu aergo  3 fu r t . 30 ł. 
na  członka rodziny 2 funty 23 tuty.

S łonina na pracującego 2 fun. 23 L 
M  członka rodziny 2 funty.

S trączkow a na pracującego 4 funty, 
na  C iiunka rodziny 2 funty.

3) Zarządy fabryk zobowiążą się 
dostarczyć  powyższe norm y żywności 
nie p rzesądzając, czy żywność ta  będzie 
pochodź ła z kontyngentu , czy z pry
w atnego zakupu, a w każdym razie za- 
rządy fabryk winny się o  nią postarać. 
Gdyby jednak fabryki nie mogły dostar
czyć tych norm  żywności — pom im o 
zobow iązań — przez chwilow e ‘trud 
ności techniczne — robotn icy  o trzy
m ują odszkodow anie na za up tej żyw
ności po cenach  rynkowych.

U w a g a :  Poniew aż ceny rynko
we będą ulegać c>ą'lej zm ian ie , należy 
pow ołoćlK om aję  sta lą  m ieszaną z przed
staw icieli Związku Przem ysłow ców  i Ra
dy Okręgowej Pol. Związków Zaw odo
wych, k tó ra  usta lać  będzie ceny w Uoń- 
Cu każdego m iesiąca na m iesiąc n a 
stępny.

4) Zastosow anie rodzinnych d o 
datków , według których każdy robotn ik  
żo aty  otrzym a za każdą przepracow a
ną dniówkę 2 m arki na żonę i 1.50 fen. 
na każde dziecko nie pracujące.

5) Poza obowiązkowem l norm am i 
żywności, wym ienionem i w- punkcie 
2-glm, robotnicy otrzym ują żywność do
datkow ą z pryw atnego zakupu po  ce 
nach w łasnego kosztu.

6) R obotnicy o trry m a ią  m ateria ły  
na ubran ia , bielizn« i obuw ie, k tó re  fa
bryki dostarczą * FUZAPU po cenaCi) 
rządow ych,

7) P o trzebne  m eterjafy  m ają być 
sprow adzone w pierwszych 6-clu tygo
dniach każdego kw artału  w stosunku  
przynajm niej 25 proc. do ogólnej ilości 
potrzebnych m ateriałów , dla robotników  
danej fabryki i ich rodzin.

8) W razie  n iedosta rczen ia  przez 
daną fabrykę wym ienionych m ateria łów  
w punkcie 7-mym, robotnicy otrzym ają 
30 proc. dodatku  do  dziennej płacy za 
czes każdych 3-ch m iesięcy na  zakup 
tych tow arów  pryw atnie. •

9) Robotnicy nie korzystający  z 
febrycznych m ieszkań i św iatła  cleętcycz- 
nego — o trzym ają 30 mk. na w ynajęcie 
m ieszkania i nic mniej Jak dwa litry 
nafty m iesięcznie bezpłatnie.

10) Skasow anie płacy i pracy na 
godziny w tych fabrykach, gdzie ona  
istnieje i scalan ie  zarobków  w jedną 
p łacę dniówkową.

Rada O itręijow a Polaldch Zw. Zaw.
Łódź, G łówna 31.

gassr— — afJ ił im  i u — p
pracujący; Biera przy- 

I kład z  rob otn ik ów !  
i O rgan izuj s ię  w  zw iąz  

ki zaw od ow e 1 żądaj- so lidarn ie  lep 
szych  w arun ków  pracy! T w órz k oop e-  
aty  wy i n ie p o z w ó l b!q o k ra d a ć  p a ł 
karzom !

Ż ąd an ia  r o b o tn ik ó w  na k o le i  
Ł d d id u tn o .

(w. Z*ięc. przy budowie kolei Ł ólź- 
Kutno rob >tcicy dystansu Widzew-Zgierz, 
wystawili żądanie podwyższenia płac.

Jakkolwiek praca trwa, jednak wskn- 
t*k nie . względr ienia przez władze żądań 
robotników ci ostatni uchwalili wysłić do 
V*»t.>z.*wv specjalną delegację, której po- 
lec>>nct poczynić w ministerjum starania o 
uwjględri ćme ią<?ań robotniczych.

N.i dystansie kolei pracuje około 
2000 osób.

Z a fa tw lM i*  z i t a r g u ,
(V) Na poiiedzeuiu Komisji Ugodo* 

««! Wydziału Z lrcw < tn ś ji Puhliomej i 
tw ą A jł  pielęgni rt»k chi*«ś ijańiKioh, do
szło d )  znpi'lnpR» p'irmiri.ionU na pod« 
*t wio u*t»lenl* pin y min ra dnej wykwa« 
1 f  tcow»n*j pielęgniarki w wysokoś‘1 mk. 
4u0 ml B'ęcaiie ilua ciil^dalsune otrzyma
n e ,  w szp itila ih  dl* sakaśtych chorych 
pielęgn arki etrzym uą o 100 o.k. więcej.

Oik&iacae nuajvov otrzymali podwyż
kę pensji o 75 da lOOJt.

K a l e n d a r z y k .

Dziś Konstancji. 
Jutro Konrada
Wschód słońca. 
Zachód „ 
Wschód księżyca 
Zachód _

7 m .' 15
5 m. 14
6 m. 06 
4  m. 02

B sp o n M l KsforsczM.
18. II. 181(5. P r yęotowujący elę wy

buch p< Wct>niH 8 >at»ji> spłrjliiow rtny przez 
energ ozna nie Prusaków i aresz
tow ane dowóizców (Mierosławskiego). Au- 
etrjacy wkraczają do wolnego miasta Kru- 
kowa. Riąd narodowy poWatmie odwo
łuje.

Ze Zwiozitfiu) i Sfcfflarzyjzcń.
Z  Ł ó d z k i e g o  S p ó f d z .  S t ó w .

S p o ż y w c ó w .
W ubiegłą niedzielę odbyło się Ogól

ne Zebranie .Łódzkiego Spół. Stow. Spo
żywców* w teatrze .Czary* przy ul. Rzgow- 
skiej Na 74. Przewodniczył J. Młotecki. 
Na zebraniu był obecny lustrator Związku 
Polskich Stow. Spożywców, p. S. D4b- 
rowski.

Na wstępie przyjęło do wiadomośęj 
sprawozdanie za okres organizacyjny, w 
którym zapisało się 386-członków; szcze
gólne zainteresowanie jest na terenie gmi
ny Chojny. Stow. jest Członkiem Piekarni 
Zjtdn. Koop. Łódzkich i należ/ do Biura 
Zjeda. Koop. Uchwalono zapisać a t'w . 
□a członka do kasy Pożyczk. Oszczęd. w

STANISŁAW KREf. «

W s p r a w ie  u sta w o d a w stw a  
polub ow nego  i ro z jem cz e g o .

W najbliższym czasie na porządek 
obrad Seimu wpłynie sprawa ustawy, nor
mującej prawa, oraz samo istnienie insty
tucji pjlubownych i roziemczych.

Instytucie polubowne i rozjemcze 
winny być powołane do łagodzenia i roz
strzygania sporów zbiorowych; rozstrzy
ganie sporów indywidualnych, choćby po
wstających na lie umów zbiorowych, win
no należeć do kompetencji S;>dów zwy
kłych (musi to być omówione w ustawie, 
dotyczącej instytucji polubownych i roz
jemczych, lub też w ustawie, dotyczącej 
umów zbiorowych). Wprawdzie instytu
cje polubowne i rozjemcze Wioch 1 nie
których kra.ów Australji rozstrzygają spo
ty indywidualne, lecz tłumaczy się to co 
do Włoch specjalnym charakterem włos
kich sądów przemysłowych (Probi vin), 
■tworzonych na mocy ustawy z 15 czer
wca r. 1893,—co z»ś do Australji — spe
cjalnościami ustroju państwowego jej 
krajów, zbyt rótnego od stosunków euro
pejskich; poza temi nielicznymi wyjątka
mi, ust. wy innych państw Europy, Ame
ryki i Afryki prawie bez w yniku, ograni
czają działalność instytucji polubownych 
i rozjemczych do sporów 0  charakterze 
gbioruwym.

Jako kryterium zbiorowości zatargu, 
nstawodawstwa wysuwają Jedynie i wyłą
cznie liczbę pracowników, uczestniczących 
w zatargu; liczba ta waha się w granicach 
od 6 do 50 osób. W tych więc granicach 
trzeteby  ustalić liczbę uczestników zatar
gu, stanowiącą o zbiorowym jego charak
terze, ewentualnie z pozostawieniem mo
żności tym instytucjom, które powoływać 
będą do życia lub organizować instytucje 
polubowne i rozjemcze, oddawania do 
sałatwienia polubownego lub rozjemczego 
zatargów nawet o mniejszej ilości ucze
stników, jeżeli uznają to za konieczne ze 
względów natury ogólne).

Zatargi zbiorowe mogą być różnej 
natury: mogą one powstawać na tle wa* 
runków pracy i płacy,—a wówczas za naj
odpowiedniejszą drogę do likwidacji ich 
należy uważać zawarcie odpowiedniej u- 
mowy zbiorowe!, — mogą powstawać na 
tle stosowania lub interpretacji zawartej 
umowy zbiorowej, mogą wreszcie wybu
chać na tle najrozmaitszym. Zatargi, po
zostające w związku z umowami zbioro- 
wemi, a nawet zawieranie tych umów w 
wypadkach, gdy nie dochodzą one do sku
tku drogą bezpośredniego porozumienia 
między stronami, należałoby jako sprawy, 
nie podlegające sądom zwykłym przekazać 
właśnie lr sly tucjtm  polubownym i roz
jemczym. Również i resztę zatargów zbio
rowych (prócz tych, w którjch państwo 
milsi intciwen,cwać bezpośrednio.) jak na- 
przykłaJ, gdy zdarza się wykroczenie prze
ciw kodekaowi karnemu, gdy będą istnia
ły instytucje polubowna i lozjemcze, bę

k*órej b~d*ie posiadać otwarty kredyt do 
15-tu tysięcy marek i pr/ys ->p ć jednogłoś
nie do Związku Polskich Stow. S^.żyw 
ców.

Wkońcu odbyły s 'ę  wybory. Do 
Zarządu wybrani zostali: J. B dnarek, T. 
Dąbrowski, J. Kicer. Do Rad Nadzorczej: 
T. M yaoń, J. Pietrzycki, F. Śmigielski, 
J . Sudela, R. Woźniakowski, W. Mblejko, 
W. Wo^o, J. M!otecki, A. Jar.now ski; na 
pełnomocnika do piekarni R. Welle.

Z  T o w . ś p i e w a c z e g o  „ L ira * * .
(k) Odbyło się ogólne zebran ie  

roczne Tow. śpiew aczego .L ira “. Z od
czytanego spraw ozdania za rok 1919 o- 
kazało  się, że działalność Tow arzystw a 
polegała na u r/ąd zen iu  kilku koncertów  
w okalno-dram atycznych, w ieczorów  to 
w arzyskich, wzięcia udziału w uroczy
stośc iach  narodow ych 1 im prezach na 
ce!e spo łeczno  - filantropijne. S charak 
teryzow aw szy wyb;tniej8ze m om enty z 
dz 'ałalnoścl insty tucji, p rezes w dłuż- 
erem  przem ów ieniu zaznaczył obo ję tność  
członków  popierających spraw y Tow. 
1 słabe  in teresow anie  się; rola ich bo
wiem ogranicza się  do op łacan ia  sk ła
dek.

Spraw ozdanie f nansow e wyVazało, 
i e  wpływy wynos ł 1/ Mk. 15,027, wy
datki znś M k.  6,095, czyli pozostało  
Mk. 8,932.

M aiąfok ruchom y 1 rłe ru c^o m y  
Tow. przedstaw ia w artość  M'<. 13 975. 
Po  przyjęciu spraw ozdań zatw ierdzono 
b udżet na rok 1920, przew idujący w do
chodzie M c. 4036, a w w ydatkach Mir. 
10,250, czyli n iedobór Mk. 6,250. U chw a
lono podnieść składkę członkow ską z 
1 Mk. do 2 Mk. m iesięcznie I wpisowe 
z 3 do 5 M>. P izy ję to  regulam in we
w nętrzny, n o rm u ący  s tosunek  członków 
do Tow. I św iadczenia.

Do zarządu  wybrani zostali pp. 
W ładysław  Adamski (prezes), Leon M ^t- 
win, F ranciszek  O łubek (w iceprezesi), 
Feliks Kamiński (skarbnik), A leksander 
Szm idt (sekretarz), A leksander Łabędź- 
ki (gospodarz), F ranciszek Wiliński (jego 
zastępca) i Zygm unt M ielctarek  (kierow
nik kółka dram atycznego). Na inspek
to ra  chó ru  zaproszono p. P io tra  Sm o
larka. Kierownikiem  ch ó ru  pozosta je  
nadal p. Henryk Milek. Do kom isji re 
wizyjnej weszli pp Wł. Owsianko, S. 
G ałęcki i P . Sm olarek.

T2fltr. muzyka I sziaSu.
T e a tr  P c ls k l .

Występ Ludwika Solskiego.
Dziś Teatr tam knięty s powodu pri5- 

by je aeralnj] s .J u d -s z t  a Kariotliu“.
Jutro wyttji uja Toatr ■ premjerą 

pięknego dłleia K. H. Rutworowiklrgo pt. 
.Judass z K<rlotha* ■ p. L. S • 1 aki ra naj- 
1‘pasym w Polsua przodsuwioielem roli 
tjtułow ej.

Tdtttr n '«a pr ygstow ił ,Judas»a" 
Jaknijaamlenaluj. Przygotowano aawą wy
stawę 1 nowe kogj.iuy i nie zani«(tb.ino ni- 
eiego, coby m glo wyjść na jej pożyuk.

dzie można im przekazać do załatwieni«. 
W ten sposób postępuje prawodawstwo 
polubowno-rozjemcze większości kra óv, 
Cl>OĆ niektóre ustawy (naprzykłaJ w N <r- 
wegji i w kantonach francuskich Szwajca- 
rji) mają na widoku tylko zatargi, wyni
kłe na tle umów zbiorowych.

Ustawa winna obejmować pracow
ników zarówno fizycznych, jak umysło
wych,—jak lo zresztą wyrainia zaznaczają 
lub jak domyślać się pozwalają ustawy 
zagraniczne.

W zasadzie Instytac’e polubowne i 
rozjemcze rozstrzygają spory między przed
siębiorcami a pracownikami; jako zjawi
sko wagi drugorzędnej może być w usta
wie uwzględnione także z ułatwienie przez 
Instytucje polubowne i rozjemcze sporów 
zbiorowych między grupam i pracowników 
lub między grupami przedsiębiorców.

Uitawa winna rozciągać s i; na mo
żliwie dużą ilość gałęzi pracy, i chyba 
wyjątkowej wagi względy mogłyby spowo
dować usunięcie tej lub owej gałęzi 
z pod działania ustawy (instytucje woj
skowe, urzędy itp.) Ismieją ustawy, któ
re postępowanie polubowno-rozjemcze roz- 
ci4gają na w ieką ilość gałęzi pracy, i są 
takie, które dotyczą w y ło n ię  ty k o  pe
wnych diiedzin; nap., niektóre ustawy 
wykluczają rolnictwo, podczas, gdy usta
n a  polska uwzględnia właśuie ty k o  rol
nictwo,—niektóre ustawy wykluczają dzie
dzinę kolejnictwa, podczas gdy ustawa 
kanadyjska z r. 1903 została stworzona 
wyłącznie dla kulei. Naogói należy mnie
mać, że nwiględm anie pewnych tylko ga*;,

Jutro stttem T eatr obchodzić bgći!< 
dsłaó swój uroczysty.

T » * te  R o b o tn lo z y  .S z la k a  P o lsk a* .
W niedz elę dn. 22 lntego, o  godz. f  

po poł^ teatr Robotniczy daje sztukę na* 
rodową „Kościuszko pod Racłswicami*, * 
nowozaangaźowanemi siłami. BiletTi 
wczećniej nabyw .ć można w admini
stracji „Pracy", (ul. Przejazd nr. 8), lub W 
lokalu Polskich Związków ZawoJowycb» 
Gtówua nr. 31.

Z miasta.
M iejsk i U n iw e r sy te t  P o w s i t o l ia y  

(O łU la a  44).
• • • • . .

Z pw yciya olernew idziinvćh pro* 
gram wykładó# na tydsioń b oiijey ulogł 
pewnym «mianom. Ostateczafe soatat on 
uatuljny w spotób nittępujący:

Środa, dn. 18 lutego o g. 7 rrof. R^b« 
„Pieniądz papierowy" o g. 8 prof. liafl: „0 
skarbowuści* (wykład wstępny).

Cs<*art k, 19 lutego o god*. 7 prof.- 
KlOBzczyńskl; „O wepółdrJelc*ości" (fi cyk* 
la wykład 2-pi) o g. 8 prof. Koalołklawl*, 
tzóanm  „Adam M Ckiawica".

Piątjk, 20 iutogo o godr. 7 prof. dr. 
Kopciński: , 0  ucsuclu“ o g. 8 prof, UiW 
„Kredyt“.

Sjbot«, 21 lutego o g. 7 prof. Wy* 
rzykowskut , 0  Pomorzu* (wykład ilastro* 
wany praoiroczami) o g. 8 prui. luguity* 
niak: „O czytelnictwie".

D ę o k lo  G im n azju m  M iojsk io ,
I

(r) Dowiadujemy się, że Komisji 
kwalifikacyjna przy Ministerstwie oświaty 
zakwalifikowała Męskie Oimnazium miej' 
skie w Łodzi do l ej kategorii (A). Znacz/ 
to, że G mnazjuin zostało równouprawuio* 
ne z gimnazjami państwowemi i uzyskało 
prawo wydawania swym wychowańcoO 
świadectw, równowartościowych ze świs* 
dcctwami szkół pafłstwowych. Szkoła tu« 
będąca pod wytrawnym kierunkiem p. L 
Starkiewicza, interesuj: nas z tego wzglę
du, że jest to średni zakład nawskroś pro
letariacki. Niska bowiem oplata (40 mk. 
rocznie) umożliwia nawet najuboższym, * 
odpowiednio uzdolnionym dzicciorn, uzy1' 
skać średnie wykształcenie. Chwilowo Gi* 
mnazjum miejskie mieści się w niewygo
dnym lokalu przy ul. Nowotargowej 18» 
z chwilą, gdy otrzyma odpowiedni lokal ■ 
przy ul. Sienkiewicza 44—będzie to szko
ła pod każdym względem wzorowa.

P a tr jo ty o z n o  o f la r n o 66 p p o le ta r ja ta
p o lo k i« ( |o . 1

Ofiary robotnicze na budowę flołf 
naszej polskiej, napływają ze wszech stroflt 
czy to zbiorowo, czy pojedyńczo, stwier
dzając, jak żywem tętnem pa rjotyzm* 
bije serce proletariusza polskiego.

W dniu wczornjszym znów praro^* 
nlcy fabryki przędzalni Tow. Akc. M. Sil' 
bersteina (P usta  21) złożyli w połowie n* 
flotę polską l w połowie ua plebiscyt n* 
Górnym Śląsku 1326 rak:

łęzi pracy jest raczej dziełem przypadki 
i zbiegu takich lub innych okoliczności 
niż wynikiem pewnej zasady, na której 
możnaby się oprzeć przy układaniu nowe] 
ustawy polskiej.

Jako strony, występują podczas po
stępowania polubow jo — rozjemczego ta 
osoby, lub delegaci i pełnomocnicy tych 
osób, które w zatargu uczestuiczą. U .t*' 
wa musi przewidywać, do Jakie] ilość* i 
członków strona ma uczestniczyć osobiś
cie w postępowaniu polubowno-rozjea»' i 
czem, a od jakiej ilości — ze względó* 1 
wprost praktycznych— musi być reprezeH' w 
towana przez delegatów. Podczas postę
powania polubownego stronę mogą repre* 
zentować delegaci albo pełnomocnicy; de
legaci mogliby się odwoływać, w sposób 
ustawą przepisany, do swych m ocoda^  
CÓw, podczas gdy pełnomocnicy mogliby 
działać na zasadzie wydanych im, równie* . 
w sposób ustawą przepisany, pełnomo
cnictw. Zycie samo wskazuje, ża niejed
nokrotnie strona obronę swych intsresó* 
powierza związkowi zawodowemu; wobefl 
różnorodności związków, uitawa musi o* 
kreślić, w jaki sposób I za zgodą ilu 
czestników zatargu reprezencja może by* 
powierzoną związkowi zawodowemu, a tak' 
że kto i w jaki sposób będzie Inicjo***
i przeprowadzał wybory delegatów w  
pełnomocników strony, która c z ęśc io ^  
lub w całości nie jest zorganizowana#^ 
aby przedstawiciele strony istotnia by1 

mężami zaufania uczea.nikfer zatargu.
•V (D C. t u)
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W ładysław Dunin-W ąsowicz
Dr. m edycyny b. N acze!ny lekarz  *?pita|a Rnny M aryi w Łodzi, 

o s ta tn io  Lekarz m iękk i i w ięzienny w S ie rad  u.

P o  krótk ich  cierp ien iach  zmarł 12 lu t ’g o  b. r. w S erad zti 
w 67  rotva życia  i tam że p och ow an y  w dniu 14 lu tego .

O  tej bolesnej stracie  zaw iadam iają k r e w n y c h , ży cz liw y ch  
i rnajoriiyth  p o zo sta li w n ieu tu lo n y m  żalu

Żona, cćrha, syn, zlęC, synow i I w am K l.
mg

ś. t  p.

ZOFJA MILSKA
P o  d ługich  I c iężk ich  c ierp ien ia ch  opatrzona św . Sakra

m entam i p r zeży w szy  la t 19, z a sn ę ła  w B o g u  o  g o d / .  6 rano  
dnia 17 b. r -  E k sp o rta c ja  zw łok  nastąpi w dm u 19 b. r. o  
g od z . 2  po p o ł. z  d o m u  ża ło b y  przy ul. A n d rzeja  Nr. 8  na  
c m e n ta rz  n ow y .

N a obrzęd  to n  zap rasza  k rew n ych , k o le g ó w , koleżan ki 
i znajom ych, strosk an a

RODZIM A.

Z ak u sy naojen»:intyaxne.
(r) Nacjonaliści żydowscy wszelkie

go nirtoramentu, pragnący narzucić Polsce 
żar^onizację urzędów t-olskich i wprowa
dzenie państwa w państw, i *,—niezadowolę* 
ni są z obecnego składu gmin żydowskich, 
któreobacni« znajdują się przeważnie pod 
«pływami elementów umiarkowanych, w 
większej części lojalnych ortodoksów. 
Wszelkie też gilami starają się zrzucić, 
gminy w dotychczasowym ich składzie, a 
na ich miejtce powołać do życia nowe, któ- 
leby poiluszne były wskazaniom progra
mowym różuych .bundzistów “, „sjonistów* 
.policistów* etc.

D z^ki zakulisowym intrygom, podo
bno gmina żydowska w Łodzi zwrócić się 
Już miała do MinUterstwa wyznań z żąda« 
n em rozpisania wyborów do nowej gminy. 
W razie odmowy zarząd gminy postanowił 
przuiwać urs^dowanie.

Donosi o tem nacjonalistyczny ,Kur- 
Jer Nowy*.

Napad bandycki.

(k) Wcaoraj do mieszkania Fryde" 
tykł*M tza w Zibteńcu, » ta  guęł> 8-ch a* 
Bbrcjmych w rewolwery i |*am»Bkowaaych 
i»uii(iytiiw, którzy otaroryzowawsiy rodeiuę 
U t»H, zrabowali kilka tyaiq:y mk. gotów
ki, bizuterj» i różne wartościowo rzeczy, 
n .itt jpoid zmuali sądad* MaUa do wyda- 
Biu 4000 mtc. i zbiestli.

ł tśjig  sa bandytami okazał się bas*, 
skuteczny.

Bnnn W in niniiurd
łćdoiili po drzewo.

Robotnicy widzewskiej fabryki Hćin- 
l la  i Kumtzera zakupili od Puzuppu Je
szcze w listopadzie ,drzewa z Wołynia na 
sumę 264,000 mk. Wobec ni*naacbodze- 
nia transportów zakupionego drzewa wy
słani zostali do Warszawy dwaj delegaci: 
Malinowski i Karmelita. Po wielu przej
ściach z naszymi biurokratami— udało się 
delegatom otrzymać frachty na drzewo.

Myśleli oni naiwni, źe najtrudniejszą 
przeszkodę pokonali, tymczasem dopiero 
wtedy zaczęły się pielgrzymki, z jednego 
dworca na drugi, by dostać bilet do Ko* 
w la.

Poszli na dworzec Wiedeński, tu po 
parogodzinnera czekaniu dowiedzieli się, 
te  Li.ety nabyć można na ul. Miodowej. 
Udali się więc tam dnia następacgo i cze
kali w ogonku przy kasie od 7 rano do 
4 po obiedzie po to, i», by się dowie
dzieć, że powinni pójść na dworzec Ko- 
welski. Tu znów me mogli dostać bi
letu, bo już przed odejśckm  pociągu tra-
£ arze i numerowi wykupili wszystkie bi- 

:ty dla poskarży, którzy płacą za bilet

■Łssur- -J

od 100—200 mk. odstę-nego. Nieszczę- 
śl wi delegaci z konieczności godzą się z 
losem i następnego dnia skoro świt sta- 
wają znów w kasowym ogonka. Dostają 
się wreszcie do okienka, ala zamiast bi
letów dostają... wskazówkę, że powinni 
pójść na dworzec brzeski. Tu znów ta 
sama historja z tragarzami i numerowymi. 
1 stąd znów mnszą odejść z niczem, bo 
nie mają przepustki, wydanej przez Za
rząd Cywilny Ziem Wschodnich. 1 znów 
3 dni trzeba było wydeptywać drogi do 
tego urzędu prowadzące.

Po długicb więc i nad wyraz ucią
żliwych tarapatach udało się wyjechać 
delegatom z Wniszawy i przyjechać szczę
śliwie do Kowla. Ale co icti jeszc*£*cze- 
ka, io Bóg jeden raczy wiedzieć. GJyby 
byli paskarzami, to nic doznaliby żadnych 
przeszkód.

Tragedja arm ji polskiej 
na S y b e r j i .

„Times* dowiaduje się z Charbina 
w związku z postępem bolszewików, że 
t. zw. armja polaka syberyjska przeszła do 
bolszewików. W len btra^zny sposób za
kończyła się tragedja żołnierza polskiego 
na Syberji, o którego los odpowiednie 
czynniki zupełnie się nie troszczyły. Po
zbawieni oparcia moralnego i materjalne- 
go, znajdujący się wśród w.ogów, często 
mc dziwnegu, że stanowić mogli podatny 
grunt id o  bolszewickiej agitacji. Polska 
była daieko, a blisko widzie.i tylko K^ł* 
czaka, reprezentanta Wielkiej Rosji, dla 
którego wyniesieni» walczyć nie chcieli. 
Wina rozpaczy obłąkanej duszy żołnierza 
syberyjsKiego spada na odpowiedzialne 
sfery, które go pozostawiły tak długo bez 
pomocy, mimo próśb i  kołatań.

TELEGRAMY.
iat Sillín

* dnia 17 lutego.
Front litcwsko-blałoruskl:
N asze oddziały przeprow adziły  wy

wiad do  W iiłosowicz (na w achód od Be
rezyny) i do wsi Kcłirf (na w schód od 
P tyczy), rozpędzając napo tykane p la
ców ki bolszewickie.

Front wołyński.
S y tuacja  bea zm ian?.
Front podolski.
D ziałalność wywiadowcza.
Pierw szy zastępca  szefa sz tabu  

genera inego
Kuliński, pułkownik.

¡Mill ¡¡¡infill M .
(Telef. od w łasnego Korespondenta).

WARSZAWA. 17 lu tego. Rząd woj
skow y O kręgu G -neralnego W arszaw 
skiego 8 azał na śm ierć przez rozstrze

lanie podporucznika S tan isław a Żebrów*
skiego za sprzeniew ierzenie 10 ty s ię c f  
pieniędzy s ‘ arbow ych.

i i i i i  l i p  u n i  m m

* na Śląsku Cieszyńskim.
WARSZAWA, 17 lu tego, (PAT.)

P os. Ja n  Zam orski, p rzedstaw iciel rządu  
p ilsk ieg o  przy m iędzynarodow e) Komisji 
plebiscytow ej, k tóry  przybył do War
szaw y dla zdania soraw y z czynności 
swych rządowi, udzielił p rzedstaw icielom  
prasy  n as t puiącycn inform acji:

Wed e umowy, zaw artej dnia 5 li
s topada  1918 r. miedzy R adą narodow ą 
a  ra ro ^ n im  W yborem  (m iny czeskie 
na Ś ląsku  podlegały władzy czes'<:ei, 
gminy inne (polskie i niem ieckie) władzy 
polskiej.

Na sku tek  styczniow ego na}azdu 
czeskiego Rada najw yższa w Paryżu 
podyktow ała aprobow aną przez pp. 
Dmowskiego i B enesza um owę z dnia 
21 lutego r. ubiegłego, w edle k tórej
firzez środek  pow iatu cieszyńskiego i 
rysztackiego przechodzi linja dem ar- 

kacyjna.
A dm inistracja cywilna m iała po

zostać  wedle norm y um owy z dnia 5 li
s topada 1913 roku. Poza wojskow ą 
li Ją dem arkacyjną znalazło  się 82 
gminy polskie, gdzie Czesi wprowadzili 
zarządzi pieniądze czeskie, nie po tra f 1] 
jednak  u r z ą d z i  adm inistracji.

Sz' olniciw o po dziś dzień nic nie 
ucierpifcłj. Czesi zaprow adzili tylko 
wzdłuż linji dem arkacyjnej linję celną.

M iędzynarodow a kom isja p lebiscy
tow a u sunę ła  linję dem arkacyjną, jpko- 
też wojskow ą i celną, uznała ią jed 
nał że jako linję adm inistracyjną i są 
dową. U chw ała komisji oddała  w ten  
sposób 109 tysięcy ludności polskiej pod 
w ładze czeską lub m iędzynarodow ą.

M iędzynarodow a kom isja plebiscy* 
tow a przybyła dnia 30 stycznia w ie
czorem  już z planem  gotowym . Za
padła  uchw ała, źe linia dem arkacyjna 
ma zatrzym ać znaczenie adm inistracyj
ne i sądow e. Uchwał* zapad ła  pod 
nieobecność jednego z delegatów , który 
sachorow ał.

Podczas, gdy Czesi nie potrafili 
poza linją dem arkacy jną urządzić w łidz  
adm irtfetracyjnych i sądow ych, usiłuje 
tego  dokonać m iędzynarodow a kom isja 
plebiscytow a.

O brady m iędzynarodow ej kom isji

plebiscytow ej odbyw ają sią w tan  spo
sób, że prócz prezesa , se k re ta rza  n i i t  
nie wie co m a być ich przedm iotem . 
N kt nie dosta je  zaw czasu w ios'<ów, 
k tó re  m ają  być dyskutow ane i uchw a
lone.

Poniew aż tak  prezes, Jak i sek re ta rz  
są  F rancuzam i i poniew aż do tychczas 
znajdują się na Ś ląsku  tylko w ojska 
francuskie, bo  w łoskie jeszcze nie przy
były, po lska  ludność tam tejsza  winą 
tych uchw ał krzyw dzących i nie uzna
jących norm  m iędzynarodow ych przy
pisuje Francuzom .

W brew postanow ieniom  paryskim  
kom isja uchw aliła  zatrzym ać żandar- 
m erję tak  polską, jak i c z e s 'ą  po tam tej 
s tron ie  linji dem arkacyjnej. Ż in d e rm eria  
polska na wielkiej p rzestrzen i niem a 
naw et 300 ludzi, gdy na obszarze znacz
nie mniejszym  po tam te j stron ie  żandar
m eria  czeska liczy w ięcej niż 3 ty siąca  
ludzi. D otąd kom isja nie przystąpiła  
do redukcji żandarm erji czeskiej, a po
niew aż kom endantam i żandarm erji cze
skiej są  w yłącznie of.cerow ie francuscy, 
ludność ten  s tan  rzeczy przypisuje nie- 
przychylności Francuzów .

Wó-ci i członkow ie wydziałów gmin
nych z 82 gmin" polskich z poza linji 
dem arkacyjnej zażądali posłuchan ia  u 
kom isji m iędzynarodow ej, a le  go nie 
otrzym ali. N auczyciele polscy uzyskali 
posłuchanie, tylko dzięki swej postaw ie 
bezw zględnej.
£j Rada narodow a Ś ląska, zgodnie z 
opinją ludności, uchw al ła  rezolucją 
przeciw w stępnym  uchw ałom  komisji. 
M iędzynarodow a kom isja p lebiscytow a 
zażąda ła  jej odw ołania, przeprosin  i roz* 
w iązania Rady.

Pow stał konflikt m iędzy kom isją, •  
całem  społeczeństw em  polakiem, przy
bierający  rozm iary zastrasza jące . P o l
ska P artja  S ocjalistyczna zagroziła s tra j
kiem pow szechnym . W ten  spos ’b ca ła  
społeczeństw o polskie, jak jeden m ął, 
ośw iadczyło się przeciw  niew czesnym  
uchw ałom  komisji.

Niemcy obecn ie  powzięli uchw ałą, 
aby so lidarn ie  głosow ać za C zecham i

Lndność polska burzy się przeciw okupantom czeskim.
I

W wiocach biały udaiał wszystkimi war«NOWY TARG 17 lutego. (PAT).
W szeregu n iejgcowośoi małopolst ch po
wiatów, grauici^cyoh z W enem j 1 jiiisey 
towy»>, odbyły siq w tych duiaołi m.tuifs 
stacyjne wiece, dumigijąue s ę  plebiscytu,' 
w oobnio Popradu, i w o r«?u cz fluoKim.

W wiecach b.ały udaiał 
stwy ludnuéci

Ponadto w ójtow a i radni 14 min na 
s-bmniu w Nowym T rgu uchwal.li uro« 
eiystt» d 'kl nację, domagającą siq rozsia- 
i >e< ia pMmcv’tu.

GDAŃSK 17 łutago. (PAT). Wczi- 
raj trzybył tu przewodniczą y felówiuj 
Komisji graaicznoj gen. Dupmt.

»Dansiger neueste Nacbricbtea" pi
sze:

Krótkie panowanie Polaków w Ti* *- 
wie WBluzało, i l  wolue miasto Qdaáck oaz 
Tcsijwa ule mole istn eć. Otsxar Ho_h- 
■tsin (Pszczółka) Qmtland muszą byó tak
że przvxnnns wolnemu raiss'tu. aby z pew-

oić mu swobody komunikacji wownętrenej. 
T a i «..wo niu m< ż a sobie irzedsta«ió ua 
cłułszą metę p u tu  gd»ńsklego btu Heli, 
gd>ż półwysep ten je t t  kluczem do woN 
nego portu gd ń ki^go. O i-» te sprawy 
aą dla Gdańsku kwbai;ą rycia.

„Djuaiger aaieste N »chrichteu“ * wy« 
raiają nadziej«, że Aycsenie G l-ńska w 
tyoa sprawach zostanie prsses komisjy gra
li cani iw  g!ę 4o« re.

Bezczelne p rc w o h c ls  l l i e n r á  
w Gdańsku.

GDAŃSK 17 luty (PAT) T ute 'ai u- 
rządnicy  poljcyjni narodow ości polskiej, 
postanow ili utw orzyć od rębny  Związek 
ekonom iczny i zwołali w tym  celu  ze
bran ie  urzędników  policyjnych narodo 
wości polskiej w G dańsku. Poniew aż 
jednym  z in ic ja torów  teg o  eebran ia  był 
pan Makowski, w ytoczono mu docho
dzenie o  zdradę S tanu , trak tu jąc  go ja
ko obyw etela pruskiego. Prezydent po
licji F ruengei udzielił panu M akowskie
m u ra  ię, by o  ile sią czuje Polakiem« 
ustąp ił z u rzędu  pruskiego.

Przyjazd komisji plebiscytowej dla 
P rus ftschodnicii.

BYDGOSZCZ 17 lutego. (PAT). — 
Między»* juezuicza k<>mis>a plebiscy towa dla 
powiatów K»ld*yń8kiego, Suskiego, Sztum
skiego i M.łlhoraklego praejMobuła dziś spe« 
cj .lny m pociągiem przez Bydgoszo».

Po krótkim postoju komisja ud jła  się 
w dalszą drogę do Kwidsynis.

Odrale bronią ziem! o lc z y s łe j._
N o w y  TAkG 17 łuty (PAT) G óra

la  ta trzańscy , zgrom adzeni na  wiecu w 
•p raw ie  Spiaza i O raw ie w B iałce ta -  

dni« 12 lu tego  uchwalili je-



„ P R A C A * 18 lutego 1920 Ni s .

dnom yślida raaolucją; Zebrani stw ier
dzają, ze pow iaty fplakl 1 oraw ski, a lt-  
m ie oddaw na polskie I poi* a ku ltu rą  
przesiąknięte, k tó ra  A uatro-W eiry *a- 
grabiły p rsed  pierwszym  rozbiorem  Pol* 
aki, powinny pow rócić do praw ow ite
go w łaściciela, to  )eat do  paftatwa pol-
a.^iego.

0 województwie w M ałopolsce.
LWÓW, 17 lutego (PAT) Odbył się 

tu 2 dniowy zjszd organizacji narodowe) 
wschodniej Małopolski, zwołany przez pre
zesa Komitetu obrony narodowe] Cienskie- 
go i dr. Głąbinskiego, P. Gb<biński wy
głosił referat o potrzebie pracy narodowe). 
Z;azd uchwalił rezolucję, stwierdzającą wo
lę Małopolski pozostania przy Polsce i 
wyraził życzenie,’ aby w M ałopoltce po
tworzone były jaknajrycbtej województwa. 
Z azd wysiał do Naczelnika Państwa do* 
pcs;ę hołdowniczą»

Obchód roeznicy urodzin M ikołaja 
Kopernika w Toruniu.

POZNAN 17 lutego. (PAT). Btnra- 
aiptn po s>ie|(0 'f jwarayatwa prsyrodmków 
to .  Kopernika i Towarayitwa krajom  iw- 
es go w Poanaoln, ora* T-wa przyjaciół 
onuu w Toruniu, oiibtjdsle aig dn. 19 b'n. 
w Toruniu aroe^ysty obchód urodaia Mi*
kołują K )peraika.

Na obchedala spod ale waoy J u t  lic my 
tjazd g«śsi a całej Polski.

Strajk  pracowników m iejskich wa 
Lwowie.

LWÓW 17 la ttgo . Jak wiadomo, na
o s ta tn im  zebraniu prac. miejskich zażą
dali ci od gminy, aby im przyznała de
putaty żywnościowe. Rokowania prowa
dzane z prezydium ' miasta spełzły na ni- 
czcm, ponieważ gmina ^odmówiła spełnie

nia tego ¿ądania, uzasadniając swą odmo
wą brakiem środków *prowizacyjnych.|

Panuje ogólnie rnekouan ie , te  
ogótay strajk pracownikóv miejskich wy
buchnie. W tyra wypadkn przestałyby 
funkcjonować: elektrownia, gazownia, wo
dociągi, tramwaje i m in ia .

Ing ija  chce zakupić polską naftę.
(Telef. od w t  koreap.)

'WARSZAWA, 17 lu tego. D onoszą 
x Londynu, że S ta n d a r t CMI Com pany 
p e rtrak tu je  o  nabycie ca łego  galicyj
skiego zagłębia naftow ego.

Wykrycia fabryki fałszywych 500 mk.
(Telef. od  wL koreap.)

WARSZAWA, 17 lutego. W Borze- 
n icach , pow. laskiego w ykryto fabryką 
fałszywych 600 markówek. Aresztowano
5 osób.

Sprytna zamysły koalicji w zględem  R o sji
PRAGA, 17 lutego (PAT) Czesko 

słowackie biuro prasowa donosi z Wied
nia: Koalicja postanowiła na ostatniej kon- 
leicncji w Londynie, aby państwa koali
cyjne nie uznały for-aalnie stano pokojo
wego z Rosją sowiecką. Koalicja nie ozna 
rządów Lenina i Trocki ja. Narazić 
wprowadzona aostanis tylko wymiana to
warów z kooperatywami rosyjskiemi.

Nowe dowody winy Cai!laux.
PARYŻ, 17 lutego (PAT) H«vas. 

,M  itin* ogłasza nowe dokumenty stwier* 
dzające, ie  rząd niemiecki w roku 1915 
przez, niejakiego Leonina (?) pozostawał w 
związku a Cailleauz oraz zmierzającem 
d.'.lś hr. Armandem, przedstawicielem 
Ausrljf, który prowadził pertraktacje z br. 
Rewertcfa.

Wiadomości polityczne
(Telefonem  od wł. korespondenta)

W  przeddzień pokoju 
z  bolszew ikam i.

W czoraj m lnlater P a tek  przyjął de
legację klubu Sejm ow ego P. P. S. o ra*  
delegatów  Klaaowyc 9 Zw. Zawodo
wych. W Czasie ogólne! wymiany myśli 
m lnlater P a tek  zaznaczył, t e  rząd  su- 
psfnle pow ażnie I szczerze trak tu je  
spraw ę pokoju.

N astępnie  zakom unikow ał dele-
Sacji, i e  w nadchodzący poniedziałek 

ęds!e gotowy tek s t odpowiedzi rządo
wi sowieckiem u. T ekst ten  będzie na
tychm iast zakom unikow any sejm owe] 
kom isji spraw  zagranicznych.

P o  rozpatrzen iu  tek s tu  przez ko
m isją rząd  porozum ie sią z przedstaw i
cielam i państw  en ten ty  i dop iero  po
tem  wyśle odpow iedź do rządu  sow ie
tów .

W  spraw ie pomocy dla 
bezrobotnych.

Monitor P . s dn. 17 bm. ogłassa rox- 
poriłdsenla wykonawcza Min. Praey o or- 
gaaiza jl ' powiatowych Komiajl pomocy 
dla bezrobotnych.

W  sprawie sekw estru 
ziemiopłodów.

Na dzlsiejasem poalcdieniu S jma tfa 
b itn w an y  btdzia wnloiec klubów NZB, 
PP8 i Ob. D. w »praw e wprowadaenla 
powszechnego, praymusowego wykupu przea 
rząd produktów rolny 'h . Wobec uchwały 
niediieloega sjaida P3L, (domagającej się 
utrzymaaia wolnego handlu, sanotl Bię na 
burzliwą dysknujo, która niewątpliwi« odb.-

j je się na Jai i tak nadwerężonej wif^sio*
ści sejmowuj.

Warszawa
S tra jk  m etalurgiczny trw a .

Strajk m etalurdesny w zakłada.h 
prsemyałowyoh i elektromonterów trwa. 
J*st nadzieja, ie  w tym tygodum sią sa» 
kwńcay.

Chleb staniał.
Btrajk rymaray I piekarzy ■likwlde- 

wany. Cena chleba spadła o 2 marki na 
fundo.

O fiary.
Ba f lo tą  p o lsk ą  I a a  d ar  la r a d a a iy  

d la  J. P iła a d a k ia ia
Od pracowników Widzewskiej flrmy Helntwf

1 Knnltzcr—tkalnia mk. 912.85— od majstrów tkac
kich 109.—Przeglądacie 29.50— Snówalnia I azp*- 
lamia 60.50—Cewkalnia I ano walni > 88 6 0 -  Skła. 
dalnia, stolarnia. ńlułarnla i blalntk 407.75— Kot
łownia 6.50— Sllnicy parowej 1 drukarnia 31,10— 
Elektrotechnicy 57.60— Przędzalnia 90.— Kantor
10.— Urządn cyaWldi. Mm. 100.— Karem 19a3l20
■ taj sumy na dar dla J. Pibud.klego mk.4.33,20 f, 

N« budowa floty polskta] Fr. Grzegorczyyfc 
(aVo karę mk. 50. — Od ntteh. fabr. H. i Kon. w 
Widzewie na dar naród, dla Naci. Pańatwa mk. 4 i  

Nalepa Ignacy na flot; polską mk. 5. 
Zjednoczono Kooperatywy Łólzkle—Na lat* 

niarza atk. 1892 60 ieiu—Na plebiscyt mk. 10001 
Pracownicy Inspektoratu Pracy III Okręga 

na flatę morską Pańatwa Polskiego zebrali w dola 
objęciu przez Wolaka Polakle wybrserza morski*, 
oo ogółem mk. 270.

RabOtnlor tabrykl 5. Roaenblata ul. K«ra1a 
H  W, przą If.alni* cienka . I odpaakowa, oddslat 
mechaniczny i robotnicy podwórzowi, ofiarowują m  
flotą polską mk. 164 60 fen.

Redaktor naczelny
S t a n i s ł a w  L e n a r t o w i c z
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Program  do d. 23 lutego 1920 r .

Ja ślizgiej drodze“
Sensacyjny dramat iyclowy w 8 częściach ze etynnej scrjl 

obrazów „Białe Niewolnice".

Nid p re jra m : J IE P O K O U H  HRTYSCI“
440—?

•

* 3 "
1  C D
o 1i ZX3% ea
? c= :
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1

B D

W Y D Z I A Ł  O P A Ł O W Y
R e s u r s y  R z e m i e ś l n i c z e ]

nin iejszym  podaje do w iad om ośo l zak ładów  rzom leśln lczych  I d rob n o-  
p rzem y slo w y ch , k tó r zy  za rejestrow a li sl* w  sw o im  czasie na otrzy
m anie o i a ł u ,  że  k w ity  d o  składu na 1M Ę G IE L  w yd aw an e b ęd ą  w  
porządku n astęp u jącym ;

w  środę dnia 18*2 N r. N r. do 3G00 
w  czw artek  .  19 2 n n 
w  p iątek  w 20*2 ,  .

O i  so b o ty  dnia 21 lu te g o  r, b. rozp oczyn a  
d r & :g ;£ j  r a c j i  w ę g l a  w porządku n a stęp u ją cy m :

w  so b o tę  dnia  21*2 od  N r. 1 do  100  
w  p o n ie d z ia łe k  „ 23*2 „ ,  101 „ 2 3 0  
w e  w to rek  * 24-2  „ ,  201 ,  3 5 0  

• w  środ ę  „ 2 5  2  * „ 351 .  5 0 0 .
R ozdaw nictw o w ę g la  p o d łu g  d a lszy ch  n u m erów  rejestracyjn ych  

b ęd zie  o g ło sz o n e  w  m iarg  o trzym an ia  d a lszy c h  transportów  w ęgla. 
B iu ro  czy n n o  w ieczorem  od g o d z . 0  d o  9 -ej.

3 1 0 0
3 1 7 1 .
siq w y d a w n ic tw o

W ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

Drukarnia Akcydensowa

'D T D  A  P  A  ”  lCd̂
hJl I v i l v i l .  nmta 8-

a i = = = = s t = l  a  E=t  -------II m li

P R Z Y J W U JE O B S T A L U N K I N A  R O B O T Y  D R U K A R SK IE  
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , CYRK ULARZE, K W ITAR- 
J U S Z E , KLEPSYDRY, B IL E T Y  W iZ Y T O W E , A F ISZ E , P R O 

G R A M Y  1 t .  p .

D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i O R G A N IZ A C JI R O B O T N IC Z Y C H
ZNACZNE USTĘPSTWO.

Wydawca: Zarząd Okręgowy M. Z. R. w Łodzi.

(Now y Rynek) Plac Wolności 4 .
P olecam  S w e w yroby, ja k o  zn an o  %o sw ej  

d ob roci bez k on k u ren cji 254—6

p r z y  S T O W , A T L E T Ó W

59. Sienienkiewicza 59.
Bufet obficie zaopatrzony w zimne I gorące zakaskL

W ielk i w ybór potraw, a la. carte .
P i n o  p i l z e A s k i a  „ A H S T A D T A “ .

Z powstaniem
886—1 P e r l i ń s k i  i  Dering.

Dorocznę 
Ogólne Zebranie

członków Stow arzyszenia Spożywczego Urzędników
w  Ł O D Z I

odbędzie się w lokalu Związku Urzędników Miejskich 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 53

w sobotę dnia 21 Intego r. b. o g. 4  po polodnio.
O ile we wskazanym terminie nie przybędzie 

przepis; na ustawą lici ba członków, to  zebranie w 
drugim terminie odbędzie sią tego* dnia w tym sa 
mym miejscu o godz. 5 po  połddniu, be i względu 
na liczbą obecnych.

P o r a ą d o k  a b n it f | ,f
Wybór PreiTdjom; /
Pprawozdanle Z arząd n  i> rok 1919; f  
Sprawazdanla Komisji Rewizyjnej;

1)
2)
8)
4)

Si
7)
8)

Podział zysków: 
Badlet na rok 1920;

332-1

W ybory  do Rad > N^dzorcsaf ! Zarządnf 
Powiększenie udziałów;
.Wolne wnioski.

Z powodu waznoiol spraw prosimy o Itera» przybycia.
ZARZĄD.

Ogłoszenia drobne.
A ffk n l . r a l l a t k i ,  titiaa 

• InI. lut r .,listku* maszyn
nlstkl wykwalifikowana, kasjerki, 
eksp«d]entkl różnych brani po o- 
camy. Biuro ^Ogniwo" Sie»- 
klewlcza 67.
tf^ ;ra«  Wanda z»gubiła paszport 

niemiecki, wydany w Siara»- 
dzu.____________________ 429-1

Dobrzyński Józef zagubi) legi* 
tsm icję foblebową, wyd.aą 

w oxrą^u Prrejazi 22. 435—1

Grz.lczak Piotr zagubił pasa* 
port rosyjski wydany a gm, 

Szydłów wieś Brzoza, ziemia 
Plotrkuwaka. 4 IB—9

Jest do wynajęcia pokó) z cało
dziennym utizymaniem. o m  

rą do apnedan a 2 sra rn* kry“ 
t« zegarki, ul. K.IUń.i(lego M 50. 
m. 4 tront. 430-4

gy lijm an  Cerka zagubi) leję ty» 
ra.icH zapomogową, wydana 

w 5 okrągli.________4 i4—1
Ichol Murja raenblla  k g l t y -  

mację chlebowa, uydaa>  w  
Okrągu na 1 osobę, t‘4S2—i

M jizjrua ao szycia o *puada> 
nla 1 prramolo i do s; rzeda- 

Bla Pańska 28 m. U. 849-1

P raktykant rolniczy z trz; let
nią praktyką, poazuk_Ją pra

cy pod dyspozycją właściciele na 
ninlejaay lub t«z na więka/y ma
jątek w kraju lub na kresach. O- 
ferty prosrę akładaó w admlnj- 
tracjl „Praca-*. 850—*

Poazukują bednarza 1 Stolarza 
w Udom ośd w zakładzie bed

narskim ul. Nawro* 75. 437—1

B utku w sk i PmncUzek zagubi 
■ ■  paszport polski tymczas wy. 
wydany w Łodzi. 438—3

S lemiń-k) Jó itf  z a g u b i ł  legity
mację chlebowy, wydań • na 

8 osób. 432—1

S tasiak Otolja zugnblła pmzpoit 
nieuiiecki, wydany Ł <UL

_____________________4.' i l - 3
C tan czy k  Jiulcs av  zagubli — 
^  paszport niemiecki wyd iny 
w Łod/.l, Sienkiewicza 58 426-3

Urzędniczka poszukuję i i . i t .  
innb lc»pn(!«o ') pokoju a 

elgktrycznośclą I wygodami przy 
rodzinie w irudmleiclu, Oferly w 
administracji pod ',D '”. 350—*

W *Zitł Kto pragnlo odstąpić 
pokói, misa ;lcaale, sklep pro

simy zgłaszać się: Slenklowieza 
67 Blnro „Ogniwo“, Adresy przyf- 
mulemy bezpłatnie. 443—3

Z ginęła dziewczynka lat 10 
I pół, blondyna w szaroj 

spódnic*«« w iiłte j chustce Ma- 
rjanna Rutkowska, kto by wiedział 
o takowej proaze o Odprowadza
nie na ul. Spacerną 13, Franol- 
azek RntkowskL 489—1

Tłoczono w drusanif » P ra r« ' j 'r /s ja id  t . tisdaktor odrowiertsiialny LUDWIK WASZKIEWICZ


